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Część niciirzędowa.
L n ó w ,  30. lipca.

Już po wyjściu gazety otrzymaliśmy wczoraj 
następujący telegram:

P a r y ż ,  28. lipca. Proklamacya cesarza Napo­
leona do armii nadreńskiej, datowana w Metz d. 28. 
lipca, tak opiewa: Staję na waszem czele, ażeby 
bronić honoru i ziemi naszej ojczyzny. Walczyć bę­
dziecie z jedną z najpierwszych armii europejskich. 
Wszakże inne armie równe pruskiej pod względem 
wartości nie oparły się waszemu męztwu. Wojna 
będzie długą i mozolną. Nic jednakże nie dorowna 
wytrwałym usiłowaniom żołnierzy Afryki , Krymu, 
Chin, Włoch i Meksyku. Którąkolwiek drogą Pól" 
dziemy po za nasze granice, wszędzie znajdziemy 
pełne sławy ślady ojców naszych. Od naszych P°" 
wodzeń zawisł los wolności i cywilizacji.

Wojska francuskie jeszcze  i 26. b. m nic prze­
kroczyły granicy. Wiadomości przeto, telegrafowane 
w tych dniach z Berlina i zkądinąd to o wielkich 
potyczkach,/ w których miało być kilkuset zabitych, 
to o muiemanem posunięciu się armii francuskiej aż 
w pobliże Manheimu, to wreszcie o zajęciu Kolonii 
przez wojsko francuskie i t. p., były, jak to przy 
niejakiej rozwadze samo się nasuwało, tylko zmy- 
slonemi wiadomościami senzacyjnemi. Oprócz niało- 
znaczącyeh utarczek pod Saarbrucken , Saariouis 
i ersweiler, tudzież zetknięcia się bawarskiego r e ­
konesansu z wojskiem francuskiem pod Niederbronn 
Tna terytoryum f r a n c u s k i e m  n i e  d a l e k o  od g r a n i c y  
palatynatu), nie nastąpiło do d. 26. b. m. ż a d n e  
większe starcie między wojskami nieprzyjacielskiemi.

0  utarczce pod Niederbronn jedyną dotąd wia­
domość podała depesza francuskiego ministra wojny, 
ogłoszona w Paryżu d. 26. b. m., według której je ­
nerał francuski Bernis odparł bawarski rekonesans, 
przyczem jednego oficera bawarskiego zabito a dwóch 
raniono. Depesza ta jest w ogólności pierwszem 
urzędowem doniesieniem z pola walki.

Dla odparcia grożącego ze strony tloty fran­
cuskiej napadu i dla obrony krajów nadmorskich 
Czynią się w Prusiech jak największe wysilenia.

W ostatnich dniach przyzwolił król także na 
utworzenie o c h o t n i c z e j  o b r o n y  m o r s k i  ej.  Wy­
dana będzie odezwa publiczna do wszystkich nie­
mieckich marynarzy i właścicieli okrętów, wzywa- 
jęca ich, aby siły i statki swoje oddali na usługi 
ojczyzny, a to pod następującemi warunkami: Odda­
wane do dyspozycyi statki będą przez osobną koini- 
syę , złożoną z dwóch oficerów marynarki i jednego 
budowniczego okrętowego, co do użyteczności swej 
zbadane i ewentualnie oszacowane; w razie obróce­
nia ich na użytek publiczny, otrzyma właściciel y , 0 
część ceny szacunkowej zaraz jako zadatek, poczem 
winien on zebrać potrzebną liczbę ochotniczej za­
łogi. Pozyskani w ten sposób oficerowie i majtkowie 
wstępują na czas wojny do marynarki związkowej. 
Okręty takie wy wieszają banderę związkową i otrzy­
mują uzbiojenie swoje od marynarki związkowej. 
Okrętowi, któremu się uda przytrzymać lub zniszczyć 
statek nieprzyjacielski, wypłaconą będzie odpowie­
dnia n ag ro d a , mianowicie za zniszczenie fregaty 
pancernej 50.000 talarów, korwety pancernej 30.000 
talarów, bateryi pancernej 20.000 talarów, parowca 
śrubowego 15.000 talarów, statku śrubowego 10.000 
talarów, kremie te wypłacone będą dotyczącym 
właścicielom okrętów, których rzeczą jes t  ułożyć 
się z osadą przy zawerbowaniu tejże względem 
ewentualnego jej udziału w nagrodzie. Jako władze 
werbownicze i przyjmujące zgłoszenia oznaczone s ą ; 
stacye okrętowe w Wilhelmshafen, Kiel i Gdańsku- 
zakłady marynarki w Geestemunden- i Stralsund, tu­
dzież kapitan okrętowy Weickhmann w Hamburgu.

W i e d e ń .  „Gazeta wiedeńska" ogłasza w o- 
ryginale francuskim z polecenia Najj. Pana następu­
jący okólnik do reprezentantów austryacko-węgier- 
skicli zag ran icą  określający stanowisko n e u t r a l n e .

Wiedeń, 20. lipca 1870.
Skoro tylko kwrestya kandydatury księcia Ho­

henzollerna na tron hiszpański pojawiła się w spo­
sób zagrażający spokojowi Europy, jedynem naszem 
zajęciem było pracować nad utrzymaniem pokoju. 
Głos nasz dał się słyszeć zarówno w Paryżu jak 
Berlinie i Madrycie, gdzie przemawiał na rzecz po­
jednania. Nie mogliśmy s;e stawiać za arbitów w 
sporze tak nagle podniesionym, i nie do nas należy 
wydać wyrok co do wartości przytoczeń z jednej i 
z drugiej strony. Wypadało nam poprzestać na od­
radzaniu obstawania przy kandydaturze, przeciw któ­
rej podnosiły się ciężkie zarzuty. Większa część 
gabinetów bez porozumienia się między sobą obrała 
podobną drogę postępowania, a rząd cesarski i k ró ­
lewski przyłączył się w ten sposób do starań tych, 
którzy z różnych stron próbowali sprowadzić zago- 
dzenie. Zajęci tern staraniem, do którego przystą­
piliśmy z żywą troskliwością i ożywieni nadzieją, że 
położenie się rozwikła, wstrzymywaliśmy się dotąd 
z objawieniem postawy, jakąśmy przyjęli na przypa­
dek, gdyby wojna stała się nieuniknioną między 
dwoma mocarstwami wplątanemi w tak sm utne.za­
targi.

Dziś jednak musimy uznać z wielkim żalem na­
szym, że usiłowania nasze tudzież innych mocarstw 
n i e  m a j ą  ż a d n e g o  w i d o k u  powodzenia. Zamiast ł a ­
g o d n i e ć ,  s p ó r  j e s z c z e  się r o z j ą t r z y ł  w taki spo­
s ó b ,  ż e  n a m i ę t n o ś c i  r o z k i e ł z n a n e  n i e  d o z w a l a j ą  j u ż  
więcej w y g l ą d a ć  m o ż n o ś c i  s k u t e c z n e g o  pośrednictwa. 
Wypowiedzenie wojny przez F ranc je  w r ę c z o n e  z o ­

stało w Berlinie, a w obec aktu tak  stanowczego 
niemogę się ociągać z uwiadomieniem JW. Pana o 
obowiązkach, jakie wkłada na rząd cesarski i kró­
lewski starauie czuwania nad interesami i godnością 
monarchii austryacko-węgierskiej.

Jeżeli niebyło w naszej mocy oszczędzić E uro­
pie i nam samym bolesnych wzruszeń, które są nieu- 
niknionem odbiciem starcia się dwóch potężnych na­
rodów-, pragniemy przynajmniej osłabić jego skutki. 
Celem osiągnięcia tego rezultatu, rząd c e s a r s k i  i 
królewski powinien zachować w obecnych okolicz­
nościach postawę bierną, a neutralność stała się dla 
niego konieczną. Postawa ta nie wyklucza z pe­
wnością obowiązku czuwania nad bezpieczeństwem 
monarchii i strzeżenia jej interesów, obierając środki 
zapobiegające wszelkiemu -możebnemu niebezpie­
czeństwu.

Widzimy kraje, które, lubo stanowisko ich po­
ręczone jes t  umowami międzynarodowemi, nie uchy­
lają się mimo tego od znacznych ofiar, aby mogły 
stawić czoło wszelkim wymaganiom położenia i sa­
me się bronić. Przykłady takie nie mogą mijać nie­
postrzeżenie; dowodzą one, jak powszechnem jest  
przekonanie, że nie dość jest chcieć pozostać neu­
tralnym, ale należy w potrzebie zniewolić do szano­
wania swojej niepodległości. Rzeczywiście, w chwi­
lach tak krytycznych, jak te w których żyjemy, s ła­
bość zarówno jak namiętność może stać się przy­
czyną niebezpieczeństwa dla krajów jak  i dla rzą 
dów. Są to dwie skały, a naród powinien starać się 
ich uniknąć, aby nie być wypartym z drogi, jaką 
mu własne jego interesa wrskazują. Należy państwu 
austryacko-węgierskiemu oprzeć się wszelkiemu na­
ciskowi jak  i wszelkiej nierozważnej porywczości, 
jeśli chce pozostać panem swoich losów, a nie być 
igraszką wypadków.

Najdroższem jest  życzeniem rządu cesarskiego 
i królewskiego utrzymać monarchię wolną od nie- 
stateczności. na jaką znaczna część Europy znajduje 
się narażoną. Nie przestaniemy zwracać oczu ku 
celowi temu, a wszystkie środki jalde weźmiemy,

M ą  powodowane jedynem pragnieniem zabezpie­
czenia zarazem spokoju i interesów ludów monarchii.

Racz JWPan oświadczać się w tym duchu, ile- 
■r°ć znajdziesz sposobność wyrażenia się pod wzglę- 

dem naszych zamysłów, 1 przyjmij zapewnienie mo­
jej i t. d. B e  us t .

® e r l i n .  „Correspondance de Berlin41 ogłasza osno- 
w£ projektu t ra k ta tu , który jak doniósł „Times" 
poseł francuski Bencdetti miał przedłożyć hv. Bis- 
mailcowL T rak ta t  ten składać się miał z następują­
cych pięciu ar tykułów :

Art. 1. Francya uznaje zdobycze nabyte przez 
Prusy w wojnie r. 1 8 6 6 ,  tudzież wszelkie już przed­
sięwzięte albo przedsięwziąć się mające urządzenia 
w celu utworzenia Związku północno - niemieckie­
go, i obowiązuje się udzielić pomocy dla utrwalenia 
tego dzieła.

Art. 2. Prusy przyrzekają Francyi ułatwić n a ­
bycie Luxemburga, i w tym celu przystąpić do u- 
kłaiiów z królem holenderskim, aby go skłonić do 
odstąpienia Luxemburga za stosownem wynagrodze­
niem albo w inny sposób. Dla ułatwienia tej ugo­
dy Francya bierze na siebie koszta pieniężne, mogą­
ce ztąd wyniknąć.

Art. 3. Francya n :e będzie się sprzeciwiać unii 
Związku północnego z państwami połudaiowemi z 
wykluczeniem Austryi. Unia ta mogłaby mieć za 
podstawę wspólny parlament, szanując jednak p ra­
wa monarsze państw pomienionych w stosowny spo­
sób.

Art. 4. W razie, jeśliby Francya okolicznościa­
mi .została spowodowaną wprowadzić wojska swoje 
d o  Belgii a | b o  takową zdobyć, Prusy wspierać będą. 
F r a n c y ę  z b r o j n o  na  l ą d z i e  i na morzu przeciw każde­
mu państwu, k t ó r e b y  w  t y m  w y p a d k u  w y p o w i e d z i a ł o
wojnę Francyi.

Art. 5. Dla zapewnienia się co do wykonania po­
wyższych postanowień, Francya i Prusy zawierają 
przymierze zaczepno-odporne i poręczają sobie na­
wzajem swoje posiadłości.

—  Z Ems wyjechało dnia 16. b. m. 2740 gości
kąpielowych. Na dworcu kolei żelaznej b y ł  taki na­
tłok, że polieya bronią porządek utrzymj-wae b y ł a  
zmuszoną. T a k  przynajmniej utzymuje „Nurnberger 
Korrespondr nt.“ Odjeżdżający Francuzi pozatykali białe 
chustki na kije i parasole.

Jenerał Manteuffel objął na nowo, po zwolnie­
niu go z dowództwa pierwszym korpusem armii p ru­
skiej, dawniejsze swe stanowisko jeneralnego sztabo­
wego a dj u tan ta króla. Jenerałem komenderującym 
pierwszym korpusem mianowano jenera ła  Werdera.

Dotychczasowy pruski ambasador w Paryżu, ba­
ron Werther, opuszcza karyerę dyplomatyczna i idzie 
na spoczynek.

—- „Gdym przed mniej więcej dziesięciu dnia­
mi — pisze korespondent augsburgski „Allgemeiue 
Ztg.“ pod dniem 20. lipca pomiędzy innemi z Ba- 
den — przybył nad Ren górny, spostrzegano wszę­
dzie wzmagająeą się frekwencyę obcych i natłok 
w kąpielach Lasu C zarn eg o , bo krótko przedtem 
rozgłoszono, iż pokój trwalszym jes t  niż kiedykol­
wiek. Dziś zaś po kilku już dn iach , wszystkie ką­
piele są próżne, kto m ógł,  udał się do Szwajcaryi 
a miasto podróżnych roi się tam teraz wojsko. Obej­
rzałem się tu górą wzdłuż doliny R en u , ponowię 
to znowu i dziś mogę przesłać wam sprawozdanie 
pierwsze.

„Wiadomo —- ciągnie k oresp o n d en t  dalej 
że bezpieczeństwo nad górnym Renem b j ł °  -nia e 
stan pokojowy armii bodeńskiej s ł a b y .  I n  ‘ !e( cn 
stał w Konstancyi, drugi w Fryburgu lulka ty ię y

żołnierzy w !! . ,« •«  »
Bruchsal i M onachium . Badenski mimstei wojny za­
łożył był zresztą zaraz po obięciu urzędowania 
V  północno-zachodniej części kraju skład wielki d la ’
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maferyałów wojennych, by takowe w razie napadu 
na szwank nie wystawić. Na pierwszą wiadomość o 
grożącej wojnie wzmocniono natychmiast załogę 
w Rastatt a pułk jeden przeniesiono do K ehl, pułk 
z Konstancyi ściągnięto na Stuttgart a w Kehl dano 
emeryturą dotychczasowemu dowódzcy, ponieważ stał 
na stopie nadto przyjaznej z oficerami strasshurg- 
skimi. Rozkaz uruchomienia nadszedł dnia 16. a do 
godziny 8 rano dnia 23, musi całe wojsko badeńskie 
być gotowem do wymarszu. W Kehl obrócono w nie­
dzielę stały most po obu stronach a most łyżwowy 
rozebrano , tak że przejazd mógł się tylko na s ta t­
kach odbywać. Podróżni byli odtąd zmuszeni na Ba- 
zyleją do F ranc ji  się udawać, komunikacya poczto­
wa na dni kilka była przerwaną i teraz dopiero od­
bywa się na Bazyleją, ale i to już nie długo potrwa. 
Tymczasem nadchodziły szybko i pruskie wojska. 
Że w takich okolicznościach komunikacya inna p ra ­
wie zupełnie ustaje , łatwo wyobrazić sobie można, 
na dni kilka telegraf nawet wykluczony będzie z słu­
żby prywatnej, tak bardzo jest zajęty depeszami rzą -  
dowemi, a dzienniki nadchodzą nader nieregularnie. 
Z Frankfurtem tylko komunikacya jes t  regularna.*4

— Za najbardziej na niebezpieczeństwo wy­
stawione punkty niemieckich wybrzeży -— piszą nie­
mieckie dzienniki — uważać można Kuxhaven i ob­
warowane stanowisko pod Dyplami i Alsen. Nato­
miast Kiel przez swoje daleko już posunięte fortyfi- 
kacye i Wilhelmshafen, tudzież wszystkie w iększe 
miasta nadbrzeżne są od biedy zasłonięte przez 
miałkość wód do nich prowadzących. Najniebezpie­
czniejszymi przeciwnikami niemieckich obwarowań 
wybrzeżnych okazać się mogą francuskie łodzie pan­
cerne, których Francuzi od roku 1866 około 90 wy­
budowali, a które każda uzbrojona w działo 24—26 
centymetrowe , z powodu małości i ruchomości za­
ledwie artyleryi niemieckiej za cel służyć mogą. 
Flota pancerna , przeznaczona na morza Północne i 
Bałtyckie, składa się podobno z 2liniowych okrętów 
pancernych („Magneta" i „Solferino“)  i 14 fregat. 
Francuska piechota marynarska składa się z 4 puł­
ków, po 5 batalionów, razem 15.245 ludzi.

—  Z nad niemieckiego wybrzeża otrzymała 
„BerBaer Borsen-Ztg,“ następujące wiadomości:

P r u s k i  s t a r o s t a  H a g e m e i s t e r  k a z a ł  w  N o r d e r n e y

poprzylepiac proklamację następującego brzmienia:
Aurich, 18. lipca 1870. Do mieszkańców wysp 

wschodnio -  fryzyjskich ! Mieszkańcom wschodnio- 
fryzyjskich wysp wiadomem je s t ,  że chciwy rozboju 
nieprzyjaciel zagraża naszym wybrzeżom. Niemcy są 
tak silnie uzbrojone, że koniec walki nie jest wąt­
pliwym. Najwyższy kierownik wszystkich rzeczy po- 
mięsza szyki nieprzyjaciół. W pierwszej chwili nie 
będzie można przeszkodzić czasowym wyładowaniom 
na wyspy, które tylko krótki czas trwać będą. We 
wszystkich czasach okazany duch patryotyczny mie­
szkańców wysp jest rękojmią, że nie będą dawać 
nieprzyjacielowi żadnej pomocy. Możebnemby jednak­
że być m o g ło , że obcy ło tr  mógłby się wśliznąć 
i służyć wrogowi za rotmana. Spodziewamy się, że 
zaraz po odejściu nieprzyjaciela człowiek taki schwy­
tany i posterunkowi wojskowemu oddany zostanie, 
ażeby go spotkała zasłużona kara — śmierć. Przy 
tern zwracamy jeszcze uwagę na to, że na mieliźnie 
osiadłemu nieprzyjacielskiemu okrętowi wojennemu 
niesc pomoc dopiero wtedy można, jeżeli wywiesi 
białą banderę na znak poddania się i wtedy dzieło 
ratunku rozpocząć należy od zabrania załogi, która 
bez broni okręt opuścić powinna. Środki do ra to ­
wania okrętu, dopiero wtedy przedsięwziąść należy, 
kiedy tenże będzie już całkiem w naszej mocy.

Królewsko pruskie starostwo.
fpodp.) Hagemeister.*4

Mieszkańcy Sonderburga przenoszą swoje ru ­
chomości z obawy przed bombardowaniem francu- 
skiem na stały ląd.

Z Haderleben donoszą: Ku granicy pruskiej 
ruszają się wojska duńskie, które pod Ripen i Sol- 
ding zajmują p oz>cyę. Lud duński w Północnym 
Szlezwiku rozpoczyna już ekscesy przeciwko Niem­
com, dla tego wojsko wzmocnione zost ało w pół­
nocnych obwodach.

Około obrony wybizeżj w kryzy, najwięcej 
podobno, jak ztamtąd donoszą, zasług położył hrabia 
Munster przez organizowanie oddziałów ochotniczych.

Władza fortyfikacyjna w Gdańsku nakazała 
uprzątnąć Wisłę i rowy forteczne pod Wisłoujściem 
(Weichselmiinde) i cytadelą Bousmard,

— Dla łatwiejszego sporządzenia wykazu strat 
poniesionych w wojnie zarządził rząd p rusk i, by

każdy żołnierz otrzymał tabliczkę z pargaminu, na 
której wypisane być ma nazwisko i miejsce urodze­
nia żołnierza tudzież nazwisko i miejsce zamieszka­
nia jego rodziny. Tabliczki te, które fabryka Kull- 
richa w ogromnej ilości wyrabia, przed każdem spo­
tkaniem z wojskiem nieprzyjacielskiem żołnierz pru­
ski wywiesić ma na swym mundurze. Przy grzebaniu 
umarłych tabliczki te odbierze komenda. W ten spo­
sób wykaz strat da się łatwiej i dokładniej usku­
tecznić.

P a r y * .  O stanowisku Hollandyi pisze,, Constitu- 
tionnel“ : „Kilka dzienników reprodukuje notę, w któ­
rej „Journal officiel'" wyraził uznanie dla rządu hol- 
leuderskiegq za środki przedsięwzięte przez niego 
w celu zabezpieczenia neutralności Hollandyi. Przy 
tej sposobności podnoszą te dzienniki, że dziennik 
urzędowy nie wspomniał nic o neutralności Belgii, 
z czego wnioskują, że w Paryżu wątpią cr-fczczerości 
stanowiska rządu belgijskiego. Podobna analogia 
pomiędzy Belgią a Holandyą jest niestosowną. Neu­
tralność Belgii wynika z jej międzynarodowego sta­
nowiska i nie przypuszczamy, ażeby gabinet bruksel­
ski pomyślał kiedykolwiek o zaniechaniu obowiązków 
wynikających ze stanowiska Belgii. Inna jest sprawa 
z Holandyą, która nie jest państwem neutralnem 
i we wszystkich sprawach zatrzymuje sobie swobodę 
w akcyi. Rząd zatem skonstatowawszy, jaki użytek 
robić zamyśla Holandya w obecnej wojnie ze swoich 
prerogatyw, nie mógł myśleć o porównaniu, które 
jes t  nieuzasadnionem ani ze stanowiska prawnego, 
ani ze stanowiska faktycznego.

Na mieliźnie pod Vlielandem osiadłym okrętem 
był, jak wiadomo, parowy yacht „Hirondelle44, o sile 
450 koni i miał 50 ludzi załogi. Okręt po zdjęciu 
ciężarów spłynął znowu, a stanąwszy w przystani na 
kotwicy, bierze napowrót ładunki.

— Na w i a d o m o ś ć  fałszywą, że Prusacy już d o  

Francyi wkroczyli, przyszło w Tulonie do ekscesów. 
Zgromadził się tłum ludu, około północy uderzył na 
konzulat Związku północno-niemieckiego i targnął 
się na własność prywatną konzula; żądał wydania mu 
osoby konzula i przy śpiewie Marseillaisy i nieustan­
nym okrzyku: „Śmierć Prusakom44 zabrał herby
Z w i ą z k u  i d r ^ g  d o  w y w i e s z a n i a  c h o r ą g w i ,  a ż e b y  -je*
spalić na największym publicznym placu. Zaczepiono 
również konzulat hiszpański. Pan Schencking, kon- 
zul Związku północno-niemieckiego, opuścił Tulon i 
powrócił do ojczystego swego miasta Monasteru. —  
Tak donoszą dzienniki niemieckie.

— Dnia 20. i 21. b. rn. wieciorem odbyły się 
w Lyonie demonstracye. Bandy krążyły w tych dwóch 
dniach po mieście i wołały: Vive la paix! Vive la
republique! Vive la Prusse! A bas Napoleon! Ban­
dom tym przewodniczył jakiś człowiek , który niósł 
czerwoną chorągiew. Śpiewano przytem „ęa ira“ i 
„Carmagnole44 i rzucano kamieniami do okien za­
kładu Jezuitów. Publiczność sama rozpędziła to zbie­
gowisko a 39 indywiduów oddało policyi. Sprawcami 
tej demonstracyi zdaniem „Constitutionnela44 są człon­
kowie towarzystwa międzynarodowego. Lyoński dzien­
nik „Salut publicw tw ierdzi,  że „nie dziwiłby się 
w c a le , gdyby się dowiedział, że pruskie pieniądze 
w demonstracyach tych odegrały główną rolę.“

F l o r e n c j a .  „Corr. delle Marche donosi, że o- 
koło Terni od dłuższego czasu włóczą się całe g ro ­
mady nieznanych młodych ludzi. W Florencyi a re­
sztowano 24. b. in. cztery osoby posądzone o wer­
bowanie. Znaleziono u nich dwa spisy osób, które 
mają być golowe na pierwsze zawołanie wyruszyć 
do Rzyinu.

„Gazz. piemontese44 donosi , że rząd włoski 
przygotowany jes t  na pojawienie się Garibaldego w 
Włoszech. Rząd wystąpi przeciw każdemu ruchowi 
a już teraz stara się paraliżować werbowanie ochotni­
ków. Prefektom na prowincyi nakazano ponownie, 
by zapobiegali wszelkim demonstracyom. W Medyo- 
lanie były 24. b. m. bardzo groźne zaburzenia. Me- 
ting zapowiedziany na ten dzień został przez samych 
motorów cotnięty z powodu urzędowego ogłoszenia 
neutralności. Nie podobało się to jednak agitatorom. 
Jeden znieli podburzał zatem lud przeciw rządowi, 
konstytucyi, królowi i Napoleonowi. Wznoszono o- 
krzyki: Niech żyje republika! Policya rozpędziła 
tłum, który zgromadził s i ę  znowu na innem miejscu 
i nosił na rękach owego mnicha. Do tłumu przyłą­
czyło się wielu robotników uzbrojonych w strzelby 
1 bagnety. Strzelano nawet do policyi i usiłowano 
zrabować kilka sklepów pozamykanych, ale ten plan 
nie udał się. Dopiero około godziny piątej po po­

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł i l i a n  ii I-I.
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łudniu ustały zbiegowiska. Kilka deputacyi obywa­
telskich udało się do prefekta z prośbą o wykonanie 
praw z całą surowością.

r o n i k s i .
—  W y s o k ie  c .  k. m in is te r s tw o  sp ra w  w e w n ę t r z n y c h  

p o z w o l i ło  r e s k r y p te m  z dnia 2 9 .  c z e r w c a  b. r. c z ło n k o m  
k o n g r e g a c y i  M e e h i la r y s tó w  w e  W i e d n i u ;  O. J ó z e f o w i  K a -  
t e r g ia n  i 0 .  K le m e n s o w i  S ib i l ian  zająć  s i ę  z b ie r a n ie m  
s k ł a d e k  w  G alicy i  na o d b u d o w a n ie  b u d ynk u  k la sz t o r n e g o  
tej  k o n g r e g a c y i ,  k tó r y  s p ł o n ą ł  p o d c z a s  w i e l k i e g o  pożaru  
w K o n sta n ty n o p o lu .

( C z y n n o ś c i  r a d y  m i e j s k i e j . )  N a  p o s ie d z e n iu  
R ady m iejsk ie j  z d . 2 8 .  b. m. o ś w ia d c z y ł  z a s tę p c a  bur­
mistrza p. V ra h etz ,  że  burm istrz  dr.  S z e m e lo w s k i  o tr z y m a ł  
4 ty g o d n io w y  urlop  i że  N a m ie s tn ic tw o  z g o d z i ł o  s i ę  na to,  
a żeb y  o b e c n o ś ć  4 0  c z ło n k ó w  R ady  s ta n o w i ła  k o m p le t  pra­
w o m o c n y .  R a d n y  p. Z aak w y ra z i ł  u b o le w a n ie ,  iż m im o tak  
m a łe j  l iczb y  w y m a g a n e j  d o  k o m p le tu  w  u b i e g ł y  c z w a r te k  
p o s i e d z e n i e  R a d y  m ie js k ie j  n ie  m o g ł o  p rzy jść  do sk utku .  
D alej  w e z w a ł  p. Żaak p r e z y d y u m , a ż e b y  s to s o w n ie  d o  § §  
1 3 .  : 4 7 .  n ie o b e cn y c h  r a d n y c h  w y m ie n ia ło  na n a s tę p n e m  
p o s ie d z e n iu .  W  k o ń c u  o św ia d c z y *  p .  z. r

o b y w a te l  A dam ski  z a p is a ł  na korzyść dom u u b o g ic h  ś w .  
Łazarza  1 0 0 0  z łr .  D o  za in tabu low ania  j e d n a k ż e  t e g o  l e ­
ga tu  na r e a ln o ś c i  leg a ta r y u sz a  p o tr z e b n e m  b y ło  o ś w ia d c z e ­
nie  Rady m ie js k ie j ,  iż l e g a t  ten  przy jm uje .  F o r m a ln o ś ć  ta 
z o s ta ła  z a ła tw io n ą .

( P ł a t n e  m i e j s c e  w w o j s k o w e m  k o l l e g i u m  
w St .  P o l l e n . )  W  w o js k o w e m  k o l le g iu m  w S t .  P ó lte n ,  
k tó r e  o tw arte  z o s ta n ie  t .  paźd z iern ik a  b. r.  j e s t  j e s z c z e  
d o  rozdania  kilka m ie j s c  p ła tn y c h .  A spiranci  m uszą  w y ­
k a z a ć ,  że  u k o ń czy l i  z dobrym  p o s te p e m  n iższ e  gimirazynm  
lub niższą  s z k o ł ę  rea ln ą  i że  zdoln i są  d o  s łu ż b y  w o j e n ­
nej a p rzytem  p r z e d ło ż y ć  mają ś w ia d e c t w o  m o r a ln o śc i .  
U c z n io w ie  z ak ład u  w  S t .  P ó l t e n  w  ra z ie  uzd o ln ien ia  n a le ­
ż y t e g o  p r z e n ie s ie n i  zostaną  po d w u le tn iem  k u rs ie  d o  w o j ­
s k o w e j  ak ad em ii  w N e u s ta d t .  G dy tu u k o ń c z ą  czw arty  
kurs z dob rym  p o s t ę p e m  p r z e n ie s ie n i  zos tan ą  j a k o  o f i c e ­
ro w ie  do  c .  k . armii.  —  Za m ie j s c e  p ła tn e  w k o l le g iu m  
tu d z ie ż  późn ie j  w a k a d em ii  w N e u s ta d t  p ła c i  s i ę  5 5 1  z łr .  
2 5  o. w d w ó c h  p ó ł r o c z n y c h  ratach  t. j .  1 . p aźd z iern ik a  
i 1 . k w ie tn ia .  P o d a n ia  do k tó r y ch  d o łą c z o n e  b y ć  mają  
m etryka ,  ś w ia d e c t w o  s z c z e p ie n ia  o s p y ,  ś w ia d e c t w o  zd ro w ia  
od lekarza  w o j s k o w e g o  i ś w ia d e c tw o  z czw artej  k lasy  
g i in n a zy a ln e j ,  n a leży  najdale j  d o  1 5 .  w rze śn ia  b. r.  p r z e ­
s ł a ć  albo w p r o s t  d o  m in is te rs tw a  w ojny  dla c a ł e g o  p a ń ­
stw a albo za p o ś r e d n ic t w e m  m ie j s c o w y c h  i j e n e r a ln y c h  
k o m e n d  w o j s k o w y c h ,

( R o z p r a w y  o s t a t e c z n e  w  l w o w s k i m  c .  k.  
s ą d z i e  k r a j o w y m  w  p r z y s z ł y m  t y g o d n i u  o d b y ć  
s i e  m a j ą c e - )  D .  2 .  s ie rp n ia  b. r . : O s ta teczn a  rozpraw a  
z Hryniakiem  M iko ła jem  i F i l ip e m ,  ob w in io n y m  o c ię ż k ie  u -  
sz k o d z e n ie  c ia ła ,  z O learn ik iem  J ó z e f e m ,  o b w in ionym  o  
k r a d z ie ż ,  K az im ie rzem  F a rem  i 9  sp ó ln ik a m i,  ob w in io ny m i  
o g w a ł t  p u b liczn y .  D nia  4 .  s i e r p n ia :  z N e n w e r t e m  J a n e m  
o b w in io n y m  o c ię ż k ie  u s z k o d z e n ie  c ia ła  , M a lk ie w ic z e m  
M arkiem , F e d y sz y n e m  M ikołaje  i D yka lsk im  F r a n k ie m ,  o -  
b w in ionym i o tę  sam ą zb r o d n ię .  D. 6 . b .  m. z K lu k iem  
D m ytre m , o b w in ionym  o c i ę ż k i e  u s z k o d z e n ie  c ia ła ,  Huka  
F e d k ie m ,  o b w in ionym  o z a b ic i e  p rzez  n ie o s t r o ż n o ś ć .

( T r u p  z n a l e z i o n y . )  W  maju r. b .  zn a lez ion o  
w  r z e c e  „ G n i łe j  L i p i c “ m ię d z y  B o ł s z o w c e m  i  Haliczem  
w C lio r o s lk o w ie  trupa z a m o r d o w a n e g o  c z ł o w i e k a , w ie k u  
ś r e d n i e g o  ( o k o ł o  lat 4 8 )  , w zrostu  s ł u s z n e g o , b ru n eta  , 
z c ie m n o -b lo n d  w ą s e m ,  u b r a n e g o  w z ie lo n k o w a ty  su rd u t ,  
n ie b ie sk ą  k a m iz e lk ę  i ta k ie ż  s p o d n ie .

( Z n a c z n a  k r a d z i e ż . )  B ar dz o  zn aczn a  k radzież  
p o p e łn io n ą  z o s ta ła  w S ę d z i s z o w ie  p o d  R o p c z y c a m i  p rzez  
w ła m a n iu  s i ę  s p r a w c ó w  o k n e m  do  p o m ie szk a n ia  p ro p in a -  
tora , sk r a d z io n e  z o s ta ły :  b in da  z  d yam e ntam i  w a r to śc i
7 0 0  z ł r . ,  p e r ły  w a r to śc i  7 2 0  z łr . ,  parę  k u lc z y k ó w  z d y ­
a m en tam i w a r to śc i  3 5 0  z ł r . ,  1 4  z ło ty c h  p i e r ś c io n k ó w  war­
to ś c i  6 0 0  z ł r . ,  b inda z p e r e ł  w a r to śc i  1 0 0  z ł r . ,  para  
bran zo lc tek  w a r to śc i  5 0 0  z łr . ,  w g o t ó w c e  6 0 0  z łr .

( Z b i e g ł y  r a b  o ś . )  P io tr  H ocaniuk  z M an asterczy  
p o d  B o h o r o d c z a n a m i , lat 4 5 ,  za ra b u u e k  na 1 0  lat
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elężkieg-o w ię z ie n ia  sk azan y ,  u c i e k ł  w  K r a k o w ie  i  r o b o ty  
w sukniach  a r e s z la n c k ic h .  J e s t  w zro s tu  ś r e d n i e g o .

^ U c i e c z k a  w i ę ź n i ó w . )  D an y lu k  O lek sa  z Ł a n -  
ezyna p od  D e la ty n e m ,  2 8  1., w zros tu  m a ł e g o ,  s i ln y ,  za 
zb ro d n ię  kradzieży  na r o k  c i ę ż k i e g o  w ię z i e n ia  skazany ,  
u c i e k ł  w S ta n is ła w o w ie  z r ob oty  p u b l ic z n e j ,  w  su k n ia ch  
a r e s z t a n e k i c h .  Z w ięz ien ia  są d u  p o w i a t o w e g o  zaś w Z b o -  
row ie  um knął  za krad z ież  ś l e d z o n y  A ntoni M a z u r ,  także  
M a z u r e k  zw any, 4 4  w zrostu  ś r e d n i e g o .  Ma na le w e j  
n od ze  b liznę  od kuli.

Ostatnia poczta.
( T e l e g r a m  „ C z a s u * 1. )

W i e d e ń ,  2 9 .  l ip c a .  D z is ie j s z s a  „G azeta  wiedeńska**  
o U l a ' z a  ro zp o rzą d ze n ie  c e s a rza  u p o w a ż n ia ją c e  bank  na ro ­
d o w y .  aby w e k s le  w y s ta w io n e  na z a g r a n ic z n e  ta r g i  p i e ­
n iężn e  a w j e g o  p os iad an iu  z n a jd u ją c e  s i ę ,  aż do  w y s o ­
k o ś c i  na jw ię ce j  3 3  m i l io n ó w  z łr .  p o l i c z o n e  b y ł y  ja k o  p o ­
k ry c ie  sr e b r e m  b i le tó w  b a n k o w y c h  w o b i e g u  b ę d ą c y c h .

T  W A  IŁ.
D z i ś  (przedst. nii*m.) „ O r p h e u s  i n  d e r  Untei** 

w c l t . “ komiczna opera w 3 aktach.

< ciuiik lwow skie j  Izby l iandl .  i przemys łowej

Kuts  g ie łd y  wiedeńskiej .
Dnia 37. lipca 1870,

I .  M l u j t  p u b l i c z n y . (Z a  100 z ł . )
A. P a ń s t w a .  pien. towar .

Z pożyczki narodow ej  z p rocen tam i od stycznia  do 
lipca po 5 %  . .  .............................................

0 “ kwietnia do paźdz ie rn ika  po 5 9/

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 29 .  l ipca.

Hole!  G e o r g e :  P P .  K i im e c k i  VV., ze  S t ry ja .  — B ry k -
czyńsk i  S t . ,  z D ydia tycz .

Hote l  e u r o p e j s k i :  A n d le r  F r . ,  z S o ro k i .  — C z ekońsk i
L  . z C z o r tk o w a .  — C z e rw iń s k i  Z., z  R osyi.    K u n a s z e w s k i
W ł. ,  z  K u ty sz c z a .  — M a k o w ie c k i  N . ,  z R osy i .  — S i n g e r  F r . ,  
z K am ieńca .  —  W in n ic k i  L . ,  z  L i s k a .  — Z a w a d z k i  Józef,  z 
S u łk o w ic .

H o te l  L a n g a :  D m y t ro w  G e o r g e  i N iedelko  G e o rg e ,  z 
Multan.

H o te l  a n g ie l s k i :  B o h d a n o w ic z  R . ,  z L i la tyna .  — Hosz 
E . ,  P n k ię n ic .  —  H u l im k a  T „  z C h ło p ia ty n a .  — J a ru n to w s k i  J. , 
z Z a ła n o w a .  —  L is o w ie c k i  A., z D u b ie c k a .  — O r ło w s k i  O., 
z P o lo w c a .  —  U je jsk i  B r . ,  z  L u b s z y .  S z a d k o w s k i  E . ,  not . ,  
z Z a le sz c z y k .

Hote l  K u h n a :  C y b u lsk i  T „  z H uran isk .
H o te l  w a r s z a w s k i :  S t r u ś  Z y g m u n t ,  so dzia  p o w ia to w y ,  z 

R a d o w ic .  ’ ‘

Wyjechali  ze Lwowa.
D nia  2 9 ,  l ipca .

P P .  H r .  M ic h a ło w s k i  H.,  do R o s . i .  — B r .  T i i r k e  P.,  
do K ra k o w a .  —  T h e o d o ro w ic z  E . ,  c . s ę d z i a  pow ia to w y ,  do 
W ie d n ia .  — A s la n  K.,  na B u k o w in ę .  — ' D rohn jow sk i  F .,  do 
C z e rn io w ie c .  — H u b ic k i  K „  do O ży d o w a .  —  Hulim ka A .,  do
L a s z c z k o w a .  —  P a w ł o w s k i  K .,  do H u lczy .    P r z y b y s ło w s k i
W ł . ,  do W ie d n ia .  — W i ś n ie w s k i  T . ,  do M a r ie n b a d u .

Spostrzeżen ia  meteorologiczne we Lwowie.
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G ę s t a  m g ł a ,  k tó r a  2 8 .  i 2 9 .  b ,  m . z a p e ł n i a ł a  p o ­
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Pożyczka w s r e b r z e  1864 ( fu n t .  s z t . )  zw ro tu*  w 35
latach po 5 % ...................................

Pożyczka w sre b rze  z 1865 (fra n k i)  zw ro tna  w 37
latach po S % ...................................

Metaliki pa 4 ‘/2% ...................................
Przezn. do wyl. z. r. 1839 całe losy

.. 1839 piąta część  losów
„ „ „ „ 1834 po 250 zł. 4 %
„ n „ „ 1860 po 500 zł. 5 cv
„ „ „ „ 1860 po 100 zł. 5 % ; . .

Pożyczka z r .  1864 ( z  p re m ią )  po I 09 
Renty  Como po 42  l ir .  a u s t r .  . . .

b .  K r a j ó w  k o r o n n y c h .
O b h g acy e  indemn. po 5 % za  100 z{.

Czech . .  .......................................................
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G a l ib y i .................................................................
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Keglevieria po 20  zł. ln. ' k .......................................
Pożyczka m ias ta  Budy po 40 zł. w. a. .  . .
Palfiego po 40 zł. m . k.............................................
1 undacya szp i l .  A rcyks ięc ia  R u d o l f a ....................
Salma po 40 zł. in. k ..............................................
St . Genois „ 40 „
Pożyczka m iasta  S tan isław ow a po 20 zł. w. a. 
Poż. T ry e s t .  po 100 z ł. m. k. . . . . . .
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A m ste rdam  za 100 zł. hol ..................................
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Berl in za 100 ta l .................................................
F r a n k fu r t  100 zł. w p. n .......................... ....
H am burg  za 100 SI. B................................ . •
L ondyn za 10 ft. sz t .................................... .....
P a ry ż  za  100 f r .......................... ..... . . . .

K u r s  z ł o t a .
D ukaty  ces .  m en ..................................................

„ pe łn .  w a g i ........................................
K orona  .................................................................
2 0 f r a n k ó w k a ...................................
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(1742) E  d  y  k  I .  (3 )
Nr. 2205. Ces. król. sąd powiatowy w W ie­

liczce wiadomo czyni, że Jakób Geisler z Ludwi- 
nowa przeciw masie leżącej Chany Waldman 2do 
bortlieimer z Wieliczki pod dniem 25go lipca 1870 
do I 2205 o zapłatę 140 złr. c. s. c. wniósł pozew, 
w załatwieniu którego to pozwu do rozprawy suma­
rycznej termin na dzień 19. października 1870 go ­
dzinę 9tą rano wyznaczonym został.

Gdy spadkobiercy Chany Dortheimer do spodku 
jeszcze się wszyscy nie oświadczyli i nazwiska opie­
kunów małoletnich nieobecnych także sądowi są nie- 
wiądome, przeto w celu zastępowania masy pozwa- 
nej na koszt i niebezpieczeństwo tejże masy Mojżesz 
Dortheimer kuratorem ustanowionym został-

\ \  żywa się zatem niniejszym edyktem sukceso­
rów poztt&nej, aby sami stanęli, lub też potrzebne 
dokumenla ustanowionemu kuratorowi przed termi­
nem udzielili, *nb wreszcie innego zastępcę sobie 
obrali i o tern sądowi donieśli, w przeciwnym bo­
wiem razie wynikłe z zaniedbania skutki saini sobie 
przypisaćby musieli.

C. k. sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 25. lipca 1870 

( 1 7 3 7 )  E  d  y  k  (3 )
Nr. 10216. Ces. król. sąd krajowy w Krakowie 

w drodze dalszej egzekucyi c e l e m  zaspokojenia wie­
rzytelności 666 złp. 20 gr. poi. czyli 166 złr. 66 kr. 
w .  a. z przynależytościami dozwala na przymusowa 
publiczną sprzedaż 10/ 72 części realności Nr. 126 Dz‘
IV. (L. 50 Gm. VII. daw. Piasek) w Krakowie po­
łożonej, wedle ks. gł. Gm. VII. Piasek vol. nov 5 
Pag. 389 n. 10 haer., dłużników Kazimierza i Emmy 
I omczykowskich własnych, która to sprzedaż odbe 
w  w . s3(lz.ie krajowym w trzech terminach, to 

18- sierpnia, 22. września i 27. października

1870, zawsze o godzinie lOtej zrana, na których to 
terminach *%2 części powyższej realności jedynie 
za cenę szacunkową lub wyżej takowej sprzedane 
będą pod następującemi warunkami:

Cena wywołania wynosi w okrągłej sumie 
1270 złr. w. a. Każdy chęć licytowania mający obo­
wiązanym jes t  złożyć przed rozpoczęciem licytaeyi 
nu ręce komisyi licytacyjnej wadyum w kwocie 126 zł. 
w. a w gotówce. W razie gdyby realność ta na 
pierwszych trzech terminach za cenę szacunkową 
lub wyżej takowej sprzedaną nie została, celem uło­
żenia lżejszych warunków licytacyjnych termin na 
dzień 27. października 1870 o godzinie 4tej po po- 
łudniu w sadzie tutejszym wyznaczonym zostaje.

Resztę warunków licytaeyi, oraz wyciąg hipo­
teczny, tudzież akt oszacowania w tutejszej reg i-  
straturze, a w dniu licytaeyi przy komisyi licytacyj­
nej przejrzeć można.

O rozpisaniu tej licytaeyi zawiadamia się oby­
dwie strony, tudzież wierzycieli z miejsca pobytu 
wiadomych do rak, zaś wierzycieli, którymby rezo- 
lucya licytacyę rozpisująca i następne doręczone 
być nie mogły, i tych, którzyby po dniu 22. kwie­
tnia 1870 do hipoteki weszli, na ręce kuratora p.

; adwokata Dr. Koreckiego, któremu się zastępcę w oso­
bie p. adwokata Dr. Rosenblatta dodaje, do - tego i 
następnych czynności ustanowionych i przez edykta.

Kraków, dnia 5. lipca 1870.
(1740) O b w i e s * c a e n i e .  . G )

Nr. 391. Ces. król. sąd« powiatowy w Mielcu 
podaje do wiadomości, że w wykonaniu odezwy c. k. 
sądu obwdowego Tarnowskiego z dnia 20. stycznia 
1870 r. do 1851 w celu zaspokojenia pretensyi we­
kslowej Benjamina Maksimina w kwocie 262 złr. 
50 kr. w. a. z 6% odsetkami od 2. lipca 1859 r., 
kosztami sądowemi w kwotach 4 złr. 7 k r . ,  5 złr.

42 kr. i 10 złr. 32 kr. w. a., tudzież kosztami za 
teraźniejsze podanie egzekucyjne w kwocie 12 złr. 
17 kr. w. a. przyznanemi, rozpisuje egzekucyjną 
sprzedaż połowy realności pod L. 187 w Baranowie 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, dłu­
żnika Wolfa Nussbauma własnej, w trzech terminach, 
to jes t :  dnia 31. sierpnia, 21. w rześnia, 14. paź­
dziernika 1870, każdego razu o godzinie 9tej rano 
w tutejszym sądzie pod następującemi warunkami:

1. Cenę wywoławczą ustanawia się w wysoko­
ści s z a c u n k o w e j  n a  500 złr. w. a.

2. Chęć kupienia mający winien przed przystą­
pieniem do licytaeyi złożyć do rąk  komisyi licyta­
cyjnej tytułem wadyum 5% ceny kupna; egzekucyę 
popierającemu zas; lub jego wykazanemu pełnomo­
cnikowi wolno będzie bez złożenia wadyum w licy- 
tacyi tej czynny brać udział.

Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo­
żna w registraturze sądu powiatowego.

Mielec, 2. kwietnia 1870.
(1739) ©  i> i c t. ( 3 1

Olro. 2499. S3om £. £. 93e^irEśgevid)te p  Hnsiu- 
tyn befannt flemad)t, baji iiber @efud) bes Mo- 
ses Reder de praes. 11. g u [i iR7o 31. 2499 mu (Sj^ 
tabutiruiifl bet im Saftenftanbe bet Sealita t S91r. 325 
unb 15 p  Husiatyn p  ©unften bes § r .  Stefan Ko- 
ziorowski iutabulirten ©dyutbforberung pr 116 ©iU 
ber tRubel bte Ośptabuttrung berjetbeu mit sidefcljci*? 
bto. 15. Suli 1870 3 t.  2499 bctmUigt murbe. _

5)a bet pon biejem Sabulatbefd)eibe ó11 
bigenbe Stefan Koziorowski, fomie befjen al p  'O1 
<5rben bemSeben unb 3Boboorie nad) im e 1 L' 
jo murbe fflt biefeiben ein ®»vatov tu ^er jon  bto 
k .  Emanuel I)uval beftefit unb bemjctbcu bet bejagre
aabutarbefd)oib sugeftetłt

H u s i a t y n ,  ant t5 . ^ u t i  1870.
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(1755) <$ b i c t. (2)

9tro. 8904. ® aś Tarnower E, f. JLeiśgertdjt
mad)t befantit, bdfś in golge 9lnfud)enś ber
f. f. ginctnj ^ r o c u r a t u r  9łamenś beś I). Sterarś jut 
|>ereinbringiing bet Steraricilforberung pr. 1253 fi. 
77*/* Ir. b. SB., bann ber 4% |a3et3ugSjinfen, u. j . : bom 
©efamnitrMftanbe pr. 2003 fl. 77 '/2 Er. óft. SB. bom 
9. 9Mrj 1860 bis 22. Diobember 1860, bon bem 
S^eitbetrage pr. 1503 fl. 77V2 fr. óft. SE. bom 23ten 
SJobember 1860 btś 13. 9lobember 1861, enblid) bon 
bem 8łefte pr. 1253 fl. 7 7 ‘/3 fr. óft. SB. bom 14. 9to= 
bembet 1861 biś jum 2«g-e ber fjablung btefe^ 9teft* 
betrageS, bann ber llrtf)eilśgebul)r pr. 8 fl. 6 2 ‘/3 fr. 
6ft. SB., ©eridftśfojten pr. 76 fl. 81 fr. óft. SB. unb 
12 fl. 94 fr. óft. SB., enblid) ber bereits jugefptodje* 
nen (Specutionófoften pr. 4 fl., 2 fl. 52 fr., 6 fl. 96 fr., 
57 fl. 69 fr. óft. SB. bie óffentlidje geilbietung ber, 
ber Mirl Steiner gcfyórtgen, fub 91 r. 268 in Tarnów 
93orftabt Zawale gelegenen eRealitdt im lefrten Senut* 
ite am 26. ©eptember 1870 nnb 25. 0ctober 1870, 
jebeśmal urn 10 W)r ffiormittags im pieftgen ©erid)te 
unter nad)ftef)enheit SBebingungen ftattfinben toirb:

I. Rum Sluśrufśpteife tbitb ber nad) bem 
©d)a^vtngOacte bbto. 8. unb 9. 3un t 1868 erpobene 
SBertp bon 7540 fl. 76 fr. óft. SB. angcnommen.

II. Seber ^aufluftige ift beibunben 10 IfSercent 
beś SluśriifśpreifeS ale Slngelb su £>anben ber Siei- 
tationecommiffion im SBaarrn, ober mittelft ©taatś* 
papieren, ober galij. ftanbifdjen ipfanbbriefen nad) 
bem Sagcecouretbert^e, ober enblid) mit ben ©par* 
caffebud)eln nad) bem 91ominalbetrage su erlegen, 
tneldjeś SIngelb fur ben SDteiftbMenben jurucft)el)alten, 
unb falle eś im ffiaaren geleiftet ift, in bie erfte 
5fauffd)iHinge^alfte eingered;net, ben iibrigen aber 
nad) ber Sicitation jurucfgefteflt werben wirb.

III. SDer IBeftbictper ift berpflid)tet bie erfte 
S?auffd)iQing8l)alfte mit ©inredjnung be8 im SBaaren 
geleifteten SIngeibee binnen 30 S agen , bie jmeite 
tpćilfte binnen 60 Sagen bom Sage, an roeldjem bie 
SBerftanbigung beś ftauferś bon ber 2Innal)ine beś 
geilbietungdacteś ju ®erid)t erfolgt, gerid)tlid) flu er* 
legen. 91ad) 33ejaf)lung ber erften £auffd)illingepalfte 
tbirb bem 93eftbieier baś  nidjt im 93aaren geleiftete 
Stngelb jurMgefteflt.

IV. S3iś jur bollftanbigen ffierid)tigung beś 
^auffd)iUingś Ifat ber la u fe r  ben bei if)m oerbleiben-
ben 5fauffd)iHing mit 6% su bersinfen.

V. Ś te  ubtigen Sicitationśbebingniffe, fotele ber 
Sabulareptract unb ber ©djajjungśact fónnen in ber 
p. g. Segiftratur eingefepen ober inSlbfdjrift erpoben 
werben.

£>iebon werben betbe ©freittljeile, bte ©tabtge* 
meinbe. Tarnów su Jpanbeti beś £ r .  Ślbbocaten ®r.
B a n d ro w sk i ,  l l e r s c h  U n g e r  in  T a r n ó w ,  P a le  E d e l s te in
in Tarnów, Johann HubeJ, R e isn er  unb S te in er  nnb 
b a ś  £>anblungśl)auś Johann R ichters  ©ópne nrtbe* 
Eannten Slufentpalteś, fotnie aUc jene ^)ppotpefav= 
glaubtger, benen ber ?icitattonśbefd)eib auś m as im* 
mer fur etnem ©runbe nid)t jngejiellt werben fónnte, 
ober bie erft nad) bem 17. ©eptember 1868 alś bem 
2age ber Sluśfertigung beś ©riinbbudjśauśjugeś an 
bie ©ewaljr gelangen fodten, burd) ben Surator £>r. 
Slboocaten £>r. R o s e n b e r g  unb burd) Sbicte bet= 
ftanbigt.

9Iuś bem JRatpe beś !. E. S?reiśgend)teś.
Tarnów’, ben 15. gu li 1870.

(1744) O b w i e s z c z e n i e .  (2 )
Nr. 201. Wydział Izby adwokatów Krakowskiej 

podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, iż Dr. 
Arnold Rappaport na mocy uchwały tegoż Wydziału 
z dnia 21. lipca 1870 L. 201 w poczet adwokatów 
ze siedzibą w Krakowie wpisany został.

Kraków, dnia 21. lipca 1870.

( 1756) E d y u t. (2)
Nr. 6119. Ces. król. sąd obwodowy w Tarno­

wie zawiadamia niniejszem, że celem zaspokojenia 
przyznanej Abrahamowi Schenklowi sumy 400 złr. 
m. k. czyli 420 złr. w. a. z 5% odsetkami od dnia 
2. czerwca 1857 bieżęcemi, kosztami egzekucyi 9 złr. 
12 kr. w. a. i obecnie w ilości 6 złr. 46 kr. w. a, 
przyznanenii ,  ̂ egzekucyjna sprzedaż jednej ósmej 
części realności pod L. 65 w Tarnowie na przed­
mieściu Zawale położonej, wedle Dom. Tom. 21, pag. 
198 n. 21 haer.,  dłużnika hipotecznego Antoniego 
Bayera, a raczej tegoż masy spadkowej własnych 
dozwoloną została.

1. Sprzedaż powyższa odbędzie się przez pu-
b..czną l i c y ta c y ę  w sądzie tutejszym w d w ó c h  te r ­
minach, na dzień 7. września i 7. października 1870,

czonycT ° 8 °d z,n' e lOtej przed południem wy-

2. Za cenę wywołania postanawia się wartość 
szacunkową^ sprzedać sję majacej V8 części powyż­
szej realności w ilości zł r / g 6  kr. w. a . ,  poniżej 
której w pierwszych dwóch terminach sprzedaną nie 
zostanie

3. Każdy chęc kupienia mający winien dzie­
siątą część ceny wywołania w okrągłej Slimie 9 złr. 
w. a. gotówką do rąk koinisyi licytacyjnej jako za 
kład złjżyć. Zakła najwięcej oharującego zostanie 
zatrzymanym, współlicytującym zas po ukończeniu 
licytacyi zwrócony będzie. ‘

4. Na wypadek, jeżeli część realności powyższa 
przy wyznaczonych dwóch terminach sprzedaną nie 
zostanie, wyznacza się termin na dzień 10. paździer­
nika 1870 o godzinie 4tej po południu w celu uło­
żenia ułatwiających warunków licytacyjnych.

fci • k *
Resztę warunków licytacyjnych, akt szacunkowy 

i ekstrakt hipoteczny w registraturze tutejszego sądu 
przejrzeć można.

O tern zawiadamia się obie strony i wszystkich 
wierzycieli hipotecznych, tych zaś wierzycieli, k tó- 
rzyby po dniu 19. kwietnia 1870 do hipoteki weszli, 
przez kuratora p. adwokata Dr. Kapiszewskiego.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów, 23. czerwca 1870.

(1747) E  d  y  k  t .  (2 )
Nr. 27617. Ces. król. sąd krajowy Lwowski 

ustanawia p. Edwardowi Raciborskiemu, z miejsca 
pobytu nieznanemu, celem doręczenia mu uchwały 
z dnia 10. lipca 1869 \. 31294 dozwalającej egze­
kucyjną intabulacye sumy 3500 złr. m. k. z przyna- 
leżytościami w stanie biernym dóbr Czortowiec dolny 
na rzecz p. Teresy Cikowskiej kuratora w osobie 
p. adwokata Smolki z substytucyą p. adwokata Hof­
mana, i o tern p. Edwarda Raciborskiego z zawe­
zwaniem uwiadamia, ażeby ustanowionemu kurato- 
roui potrzebną informaeyę udzielił, lub też innego 
zastępcę sądowi wymienił, gdyż inaczej złe skutki 
sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 2. lipca 1870.

(1750) £  u n b m a .h u n g .  (2)
ber f. f- sa l ij. ginan$ = 2anbeś*55irection.
9?ro. 30214. gm ©runbe g in an j  * SDlinifterial* 

(Srlaffeś pom 5. guli 1870 g l .  20461 trerben bie 
® erf)aiibliingen p r  @id)erfteUung beś Srtrageś ber 
ctlflemeinen ®erje^rungśfteuer uom ^Betn, ffieiiimoft, 
Obfttnoft unb gleifd) mittelft Slbfinbung unb $j3ad)= 
R>ug fur baś  gal)r 1871 in berfelben SBeife porge* 
nommen tperben, mie biefcś be^uglid) bet gteidjen 
®frl)anblung fur baś gal)r 1870 ftattgefunben ^at,

S)ie^ rcirb mit bem 3Bemerfeu jur aOgemeinen 
^ tnn tn i^  gebrad)t, ba^ ju golge g in a n j  = 9)łinifterial* 
®tlaffeś potu 18. guni 1869 g l.  17074 iparteien, 
tueld)e fid) mit bem $8erfd)lei^e fteuerbarer ©etranfe 
ober mit fteuerpflidjtigen a3ie^fd)lad)tungen jur Sluś* 
fd)rottung beś gleifdjeó, juni |)anbel mit abgeftodje* 
nem 33ie| ober jum SBirtbśfyauśbebarfe befaffen ipoI* 
len, nur bann im ©runbe beś § . 1 0  beś Sfreiśfd)rei= 
benś beś galij- ?• f- 9anbeś=©uberniutnś bom 5. guli 
1829 g[. 5039 uhi ©rtbeilung beś gefdUśamtitd)en 
©tlaubnififd)eiiieś jum ©etriebe iJjrer Untcrnel)tnung 
bei ber betreffenben f. f. ginanj-58ejirfś  = 3)trection 
anjufud)en ^aben, nteim fte ben ^etr ieb  ber genann* 
ten Unternel)muiigen erft beginnen tpollen. 3)iejeitigen 
5)3arteien bai^er, t»fld)e ben ©etrieb jener Unternef)* 
mungen nur meiter fortjufe^en tpunfd)en unb im 35e* 
fiRe bon gefdUśamtlidjen ®rlaubni^fd)einen finb, I)a*
ben nid)t n&tt)i8 um bie neuetlidje <Svll)e>lung einefi
gefdDśdmtlidjen ©rlaubni^dieineś cinjufdjrciten, roeil 
ber ©in 2)?al ertbirfte ©rlaubni^fdjein fur bie ganje 
ununterbrod)ene ®auer ber Unternebmnng ju ge 1= 
ten ^at.

L em berg , ben 19. guli 1870.

O b w i e s z c z e n i e .
c. k. kraj. Dyrekcji skarbu dla Galicyi.

Nr. 30214. W skutek rozporządzenia wysokiego 
ministeryum skarbu z dnia 5go lipca b. r. 1. 20461 
rozpoczną się układy celem zabezpieczenia dochodu 
z ogólnego podatku konsumcyjnego od wina, mosz­
czu winnego, moszczu owocowego i mięsa w drodze 
ugody i wydzierżawienia na rok 1871 w taki sam 
sposob, w jaki uskutecznione zostały podobne układy 
na rok 1870.

Rozporządzenie powyższe podaje się do po­
wszechnej wiadomości z tą u w a g ą , że w skutek 
rozporządzenia ministeryum skarbu z dnia 18. czerwca 
1869 1. 17074 strony zajmujące się sprzedażą napo­
jów podległych opłacie podatku, lub też podlegająca 
opłacie rzezią bydła na sprzedaż m ięsa , na handel 
bydłem zakłutem lub na potrzebę doinów gospo- 
dnych wtedy tylko są obowiązane w myśl §. 10. 
okólnika c. k. kraj. gubernium galicyjskiego z dnia
5. lipca 1829 I. 5039 prosić w dotyczącej c. k. po­
wiatowej dyrekcyi skarbu o udzielenie konsensu 
urzędu dochodowego do prowadzenia swego przed­
siębiorstwa, jeżeli przedsiębiorstwo chcą rozpocząć. 
Strony zaś, chcące tylko dalej prowadzić przedsię­
biorstwa, na które już konsensa urzędu dochodo­
wego posiadają, nie są obowiązane powtórnie o udzie-r 
lenie owego konsensu p ro s ić , ponieważ raz udzie­
lony konsens na cały czas nieprzerwanego przedsię­
biorstwa w mocy zostaje.

Lwów, dnia 19. lipca 1870.

(1761) O b w i e s z c z e n i e .  (2 )
Nr. 3679. Ces. król. sad miejsko-wydzielony dla 

miasta Lwowa i jego przedmieść sek. I. czyni wia­
domo, że Agnieszka Sadowska dnia 22. kwietnia 1867 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia we 
Lwowie zmarła.

Gdy sądowi nie je s t  w iadome, czyli i którym 
osobom prawo do spadku przynależy, przeto wzywa 
się wszystkich , którzyby chcieli do tego spadku 
z jakiegobądż tytułu pretensye sobie rościć, ażeby 
w przeciągu 1 roku przed sądem prawo do spadku 
wykazali, i oświadczenie przyjęcia spadku wnieśli, 
inaczej pertraktacya tej masy, dla której tymczasowo 
kurator w osobie p. adwokata Dr. Kornela Hoffmanna 
Postanowiony został, tylko z tymi, którzy prawo do 
spadku wykażą i oświadczenie przyjęcia spadku 
w mesą, przeprowadzona, i spadek tymże przyznany 
będzie, w razie zaś gdyby się nikt do spadku nię

zgłosił, takowy przez skarb jako bezdziedziczny za ­
jęty  zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego miejs. deleg. sek, I.
Lwów, 31. maja 1870.

(1759) K  d  y  k  I .  (2 )
Nr. 639. Ces. król. sąd powiatowy w Starym 

Sączu obwieszcza niniejszem, że spadek po zmarłym 
w r. 1845 w Rytrze Janie Gottlieb dekretem tutej- 
szo-sądowym z dnia 4go września 1869 1. 872 cyw. 
jego spadkobiercom prawnym drugiej linii przyznany 
został, a ponieważ powołany do tego spadku Fran­
ciszek Gottlieb umarł i spadek po nim nie był p e r ­
traktowanym, przeto dla nieobjętej masy spadkowej 
tegoż Franciszka Gottlieba, a względnie dla niewia­
domych spadkobierców jego mianuje się p. adwokata 
krajowego Dr, Leona Bersona w Nowym Sączu ku­
ratorem ad ac tu m , i temuż dolj’czące rozporządze­
nie spadkowe się doręcza.

Z c. k. sądu powiatowego,
Stary S ącz , dnia 18. lipca 1870.

(1754) E  d y k t .  (2 )
L. 6118. C. k. sąd obwodowy Tarnowski z a ­

wiadamia niniejszem, że celem zaspokojenia przy­
znanej Abrahamowi Schenklowi sumy 1500 złr. m. 
k. czyli 1575 zł. w. a. z procentem po 5proc. od 
dnia 19. stycznia 1855 bieżęcemi kosztami egzekucyi 
5 zł. w. a. i obecnie w ilości 11 zł. 56 kr. w. a. 
przyznanenii, egzekucyjną sprzedaż siedm ósmych 
części realności pod 1. U5 w Tarnowie na przed­
mieściu Zawale położonej , wedle Dom. Tom. 21. p. 
197 , n. 18. haer. dłużnika hipotecznego Antoniego 
B ayera , a raczej tegoż masy spadkowej własnych, 
dozwoloną zestała.

1. Sprzedaż powyższa odbędzie się przez pu­
bliczną licytacyę w sądzie tutejszym w dwóch te r ­
minach, na dzień 7go września i na dzień 7go paź­
dziernika 1870, każda razą o godzinie 10. p rz e d p o ­
łudniem wyznaczonych.

2. Jako cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkowa powyższych części realności, t. j. kwota 
622 zł. 65 kr. w. a. poniżej której w terminach po­
wyższych sprzedane nie będą.

Jako zakład winien każdy chęć kupienia mają­
cy kwotę 63 zł. w. a. na ręce kemisyi licytacyjnej 
złożyć.

Na wypadek, jeżeli części realności powyższe 
przy wyznaczonych dwóch terminach sprzedane nie 
zostaną, wyznacza się termin na dzień 10. paździer­
nika 1870 o godzinie 4. popołudniu w celu ułożę* 
nia ułatwiających warunków licytacyjnych.

Resztę warunków, ekstrakt hipoteczny i akl 
o sz a c o w a n ia  w  r e g i s traturze  t u t e j s z e g o  sądu przej­
rzeć można. ł  L J  -

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia się egze- 
kwenta Abrahama Schenkla, egzekuta Antoniego Baye­
ra, masę leżącą przez kuratora, którego się w oso­
bie pana adwokata Dra. Nowakowskiego z zastęp­
stwem pana adwokata Dra. Pietrzyckiego ustanawia 
wierzycieli hipotecznych realności i sumy egzekwo­
wanej Ryfkę Schenkel, Jonasza Mechlowicza, c. k. p ro- 
kuratoryę skarbu we Lwowie, imieniem wys. skarbu 
i funduszu religijnego, Samuela F l o r , Hene Maler, 
Władysława ks. Sanguszkę, Wilhelma Jaśmina, Jana 
Polińskiego, gminę miasta T arnow a, wreszcie tych 
wierzycieli, którzyby po dniu 19. kwietnia 1870 do 
hipoteki weszli, lub klórymby uchwała niniejsza z ja ­
kiegokolwiek powodu nie była doręczona, przez ku­
ratora p. adwokata Dra- Kapiszewskiego z substytu­
cyą p. adwokata Dra. Kwiatkowskiego.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
T a rn ó w , dnia 23. czerwca 1870.

(1758) O b w i e s z c z e n i e .  (2 )
L. 3352. C. k. sąd powiatowy w Mielcu po ­

daje do wiadomości, że w sprawie słownej Agnieszki 
z Kusnierzów zamężnej Szala z Zarownia przeciw 
Wojciechowi Gołębiowi z Padwi o oddanie siedmiu 
zagonów z niwy „Ogrody" zwanej, tudzież placu bu­
dowlanego i budynku mieszkalnego na tymże placu 
pod 1. 52 w Zarowniu położonego, do dalszej ustnej 
rozprawy termin na 12. września 1870 o godzinie 
9tej rano wyznaczony został.

Ponieważ teraźniejszy pobyt pozwanego W oj­
ciecha Gołębia sądowi nie jest wiadomy, przeto c. k. 
sąd powiatowy ustanawia tymczasowie na jego koszt 
i niebezpieczcósto kuratora w osobie Mateusza Pie­
choty z P ad w i, oraz wzywa g o , aby w należytym 
czasie osobiście się stawił, albo kuratorowi swoje do­
wody udzielił, lub innego pełnomocnika sądowi wska­
zał , w razie bowiem przeciwnym szkodliwe skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Mielec, dnia 30. marca 1870.

(1757) O b w i e s z c z e n i e .  (2 )
L. 3548 ex 1869. C. k. sąd powiatowy w Gor­

licach wzywa niniejszem nieobecnego Jana Kmiotka 
z Szymbarku, byłego szeregowca przy c. k. 57 pu ł­
ku piechoty, który w wojnie z Prusami w bitwie pod 
Króiogradem dnia 3. lipca 1866 bez wieści znikł i 
dotąd się nie pojawił, ażeby w przeciągu jednego ro ­
ku w tutejszym sądzie się zgłosił, lub w inny sposób 
sądowi lub ustanowionemu dlań kuratorowi Janowi 
Srodudolskiemu z Szymbarku o sobie dał wiadomość, 
gdyż inaczej sąd dla uznania go za umarłego przy­
stąpi.

Z c. k. sądu powiatowego.
Gorlice dnia 24. lutego 1870.
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(1764) E  d  y  k  t .  (j)

Nr. 29038. Ces. król sąd krajowy we Lwowie 
rozpisuje w skutek wezwania c. k. sądu krajowego 
w Wiedniu na podstawie skryptu dłużnego dnia 7go 
marca 1861 i wyciągu z ksiąg głównych oddziału 
kredytu hipotecznego c. k. uprzyw. nustr. banku na­
rodowego z daty Wiedeń 5. maja 1870 w celu ścią­
gnięcia pretensyi c. k. uprzyw. austr. banku naro­
dowego w kwocie 9848 złr. 56 kr. z 6% odsetkami 
od dnia 7. maja do 7. listopada 1869 w resztujacej 
kwocie 284 złr. 23 kr w. a. i dalszemi 6% odset­
kami bieżącenii od dnia 7. listopada 1869, prowizyą 
zwłoki od pojedynczych rat odsetek od dnia zapa­
dnięcia do dnia zapłaty po 6% obliczyć się mającą, 
kosztami 8 złr. 45 kr. i 44 złr. 10 kr. a. w. i dal- 
szemi kosztami w końcu zaległej jeszcze należytości 
ou intabulacyi powyższej pretensyi w kwocie 70 złr. 
j*2% kr. w. a. z prowizyą zwłoki przymusową pu­
bliczną sprzedaż pretensyi w mowie będącej za hi
potekę służącej realności pod L. 729 % we Lwów 
położonej, Józefy Ulenieckiej własnej, w trzech ter­
minach, a mianowicie: 29. sierpnia, 30. września, 
31. października 1870, każdą razą o lOtej godzinie 
przed południem.

Cena wywołania wynosi 26.660 złr. ,  wadyum 
10% ceny wywołania czyli 2666 złr. w. a. w go ­
tówce, książeczkach kasy oszczędności galic., listach 
zastawnych" Towarzystwa kredytowego lub banku na­
rodow ego, albo w obligacyach indemnizacyjnycb. 
Przy dwóch pierwszych terminach nie będzie powyż­
sza realność niżej ceny szacunkowej sprzedaną, przy 
trzecim zaś terminie nie niżej 18.000 złr .;  resztę 
warunków licytacyjnych, jako też wyciąg z ksiąg ta" 
buiarnych można przejrzeć w tutejszej registralurzc, 
lub przy licytacyi.

O licytacyi tej uwiadamia się obie strony, 
wszystkich intabulowanych wierzycieli i wszystkich 
tych, którzyby po dniu 12. kwietnia 1870 do tabidj 
weszli, lub którymby obecna uchwała z jakicgobądz 
powodu doręczoną być nie m o g ła , ,  do rąk ustano­
wionego niniejszem kuratora w osobie p. adwokata 
Kabatba 7.e zastępstwem p. adwokata Maleso i przez 
e dykta. .  8 '

c z e r w c a 1 8 7 0 .  
■ 1 1. r i■ P 1 LJ 1 I [ 1

G- b « c  1.

(1769) E  (1 y  k  t .  ( O j .  Ponieważ miesee pobytu p. Mai^yi Winnickiej
Nr. 9584. Ces. król. sąd obwodowy w T a rn o - | . jest n ieznane, przeto dla niej i na jej koszty me­

wie podaje do puhlicznęj wiadomości, że w skutek

* a % T s G lL' ' b f / s i M “ 8'  ® dH|0>«rEunb€ Jtni 
l  UO»0CÓ CIUÓ ben .^aiiptbudicni ter

M S n a l B -  '« m ,,a^ P rt' “"8 l- f. W  f c c .
rbJ°- " ' c n  5.  ajiai 18 70  jur JBef iktL

ir ^  &Ln6f° rb m in 9 ber f. t. prio,. ófterr .  Stfltionołbanf pr. 9848 p. 56 Er. bft. SB. fanimt 6%
3 n t e r e | [ e n  D o m  7 .  3JZ a i Ing 7 . D i o o c m b c r  1 8 6 9  im
Stefie oon 284 p. 23 Er. óft. SB., onb Der 0 0 111 7ten
Oiocember 1869 meiter I c i u f e n b e n  6% S n t e i e f j c n ,  b a n n
bet bom SSerfafiśtagc bić junt ^aljLuigfitage bet cin=
jetnen Sntereffenraten bercdjncten 6% SerjugSjinfcn
unb ben ftoften »on 8 fl 45 fr. unb 44 fi. 10 fv.
óft. 2B., fonue ben lucitir auflciufenben Stoftcn, enb-
lid) ber uod) aueftdnbigeii bie bieftfdllige ©ahpoft
betreffenben ŚinoevL'iluiug6Qcbut)r Pou 70 fi. 62%  fr.
óft. fammt SBcrjugćjinfen bic epecutipe geifbic=
iung ber fur bie obige gorbenmg perpfdnbeten, ber
§r. jlosefa Uleniecka gef)6ugcn, ful) 91r 729% in
Lemberg g e l e g e n e i i  O t e a l i t d t  tn br c i  S c r m i n e n ,  u n b
Jtoar:  om 29 .  Uluguft,  30.  ©eptembcr  unb 31.  £ )do=
ber 1870, j e b e S n u d  litu 10 lll)r S B o r n u t t a g S  l ) i enu t
0U6gefd)rieben.

S e r  91 u0rufppcei0 betragt 26.660 fl . , bać 93a= 
butni 10% beś Slubnifbpreifeb, fomit 2660 fl- im 
ten, in gatij. ©parcaffabfidjeln, ipfanbbricfen ber galij. 
©rebitbanftalt ober ber Dłatioualbcmf, ober tu ©ritub- 
etUIaflungb=C)bligatioiien. IBei ben jmci erften SEermL 
nen t u i r b biefc flteatitat nid)t unter bem 2IuSrufbprei|e, 
beini britteu uid)t unter 18.600 fl. feilgebotcn ruetben.

S i e  u b r i g e n  g - e i l b i e t u n g b b e b i n g i i n g e n ,  f o m i e  ber  
® t u n b L u n i ) e n i i b j ) u g  f ó n n c n  i n  be r  f). 8  8ł e f l i | l r a M*v 
o b e r  bci be r  g e i t b i c t u n g  e i n g e f e f ) e n  t r e r b c n .

CBon b i e f er  g e i t b i e t i m g  t u e t b e n  b e i b e  Ip o t t e t e i i ,  
fatnmtlidje intabulirtc ©laubiger u n b  ofle biejentgen 
t o e l d j e  n a d )  b e m  12. Slpril 1870 b i n g l i d )C SRedjte a u f  
bie f e i l j u b i e t e n b e  3tealitat 91r. 729’/, erruerbet i  1oH= 
t e n ,  o b e r  b e n e n  b e r  p o r l i c g e n b e  ffiefdjeib ciub tnab 
immet fu r  e i n e n i  © r u n b e  n i d j t  j u g e f t e l l t  werben 
fónnte, ju . p f i n b c n  b c o  bicmit i n  be r  tpcrfon bcd p r .  
S l b o o c a t e u  ® t .  Kabath m i t  © u b f t i t u i r u n g  b e ó  »f)r. 
®boocaten S>r. Mały b e f l e f l t e n  Guratorfl unb b u r d )  
©bicie

Lem berg, 11. gunt 1870.

(1768) E  a  y  k  1. (1 )
Nr. 5640. Ces. król. sąd obwodowy w Sambo­

rze na skutek prośby Aliaiji Hołod urodź. Fedory- 
szyn z Jabłonowa wzywa niniejszem jej małżonka 
Oleksę Hołcd, który jako żołnierz c. k. 77. pułku 
piechoty w potyczce pod Skalicami dnia 28. czerwca 
1866 biorąc czynny udział, od tego czasu bez wie 
ści zaginął, aby o swem życiu sąd lub kuratora 
w osobie tutejszego p. adwokata Dr. Pawlińskiego 
ustanowionego w przeciągu jednego roku tern p e­
wniej zawiadomił, gdyż inaczej na ponowna prośbę 
Ahafii Hołod domagającej się uznania 01exy Hołoć 

zmarłego w celu umożliwienia jej zawarcia po 
wtornego małżeństwa sąd przystąpiłby do rozpozna 
ma tej prośby. r

Sambor, dnia 24. czerwca 1870.

tutejszo - sądowej uchwały z dnia 15go lipca 1870 
L. 9584 w sprawie egzekucyjnej p. adwokata Dr. 
Ludwika Pietrzyckiego przeciw Klementynie Syku- 
towskiej względem zapłacenia 1300 złr. w a. z p. u. 
rozpisuje się publiczną przymusową sprzedaż połowy 
realności pod Nr. kon. 22 w Tarnowie na Strusinie 
położonej, do Klementyny Sykutowskiej należącej, 
w jednym terminie na dzień 3go października 1870 
o godzinie lOtej przed południem, na którym rze­
czona realność pod następujacemi warunkami sprze­
daną będzie :

I. Za cenę wywołania ustanawia się sądownie 
wypośrodkowana wartość szacunkowa połowy real­
ności Nr. 22 w Tarnowie na Strusinie położonej 
sprzedać się mającej w ilości 3 4 5 1  złr 80 kr. w. a.

II. Połowa realności pod Nr. 2‘2 w Tarnowie 
na Strusinie położonej sprzedaną będzie na powyż­
szym terminie także poniżej ceny szacunkowej, j e ­
dnakże nie niżej jak  za sumę 3000 złr. w. a.

III. Każden chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie 10% ceny wywołania, czyli kwotę 350 złr. 
w. a. jako wadyum przed rozpoczęciem licytacyi do 
rąk kornisyi licytacyjnej złożyć, a to albo w gotówce, 
albo w papierach pożyczki państwa z bieżącenii ku­
ponami , luli w listach zastawnych galic. Towarzy­
stwa kredytowego z talonami według kursu gazety 
urzędowej z dnia licytacyi obliczyć się mających, 
lub też wreszcie w książeczkach wkładkowych T ar­
nowskiej kasy oszczędności, które to wadyum naj­
więcej ofiarującemu jemu w cenę kupna wliczone, a 
reszcie licytantom po skończonej licytacyi zwróco- 
nem będzie.

Uesztę warunków licytacyjnych, ekstrakt tabu­
larny i akt szacunkowy pomienionej realności można 
w registralurze tutejszego c. k. sadu obwodowego 
przejrzeć.

f i , ,  ra<1y 0> k‘ sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 15. iipca 1870

(1778) E  «l j  u  i .  ( t )
Nr. 2255. ("es król. sąd powiatowy uwiadamia 

z miejsca pobytu niewiadomą p.  Ernestynę Fuchsig 
że przeciwko niej i Józefie z Leymów Chrystan, An 
toninie z Beymów Dunaj, a względnie jej domnie 
manym spadkobiercom, jako l0 ; Franciszce z Duna- 
jów Fuscbig, Antoninie Dunaj, Ernestynie z Dunajów 
Fuchsig , Hugowi Dunaj, nieletnim Leopoldynie i 
Emilowi Dunajom do rąk opiekuna p. Franciszka 
Tichsig, kasyera w Budzie i nieletnim Maryanowi,

położone j ,  w niósł,  w sk u te k  k tó re g o  p ie rw szy  te rm in  
do ustnej rozprawy na dzień 18. maja 1870 r. wy­
znaczony był, a powtórny na dzień 3. sierpnia 1870 
wyznaczonym. — Ponieważ więc miejsce pobytu za- 
) o zwań ej p. Franciszki Fuchsig wiadomem nie jest, 
irzelo tejże kurator w osobie p. Ludwika Łapiń­
skiego, c. k. notaryusza w Wieliczee, na jej koszt i 
niebezpieczeństwo ustanowiono, i z tymże spór w jej 
imieniu wedle ustaw  postępowania sądowego prze­
prowadzonym zostanie.

Wzywa się ją za tem , aby ustanowionemu dla 
siebie kuratorowi wszelkie dowody ku obronie swych 
praw służące wcześnie udzieliła, lub innego obrońcę 
sobie obrała i tegoż sadowi oznajmiła, i wszystkie 
ku obronie swej potrzebne kroki poczyniła, gdyżby 
inaczej skutki tego zaniedbania swej winie przypisać 
musiała.

V . k. sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 26. lipca 1870.

(1771) E  *1 y  u  4- ( l >
Nr. 2161-2642. Ces. król. sad powiatowy miej. 

deleg. w Złoczowie podaje do wiadomości, ze dnia 
27. września 1837 zmarł w Irosciancu małym bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia Paweł 
Serkes, zostawiwszy pełnoletnie dzieci Jana, Michała 
i Piotra Scrkesów, tudzież Maryę z Nerkesow Ko-

Wd ^"ponieważ pobyt Michała Serkesa sądowi jes t  
niewiadomy, tenże wzywa go, aby w ciągu jednego 
roku, licząc od daty niniejszego ogłoszenia, zgłosił 
sie do sadu i do spadku po_ tymże zmarłym się 
oświadczył, w przeciwnym razie bowiem spadek ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami 1 z kuratorem p. 
adwokatem Dr. Heyncm dla zachowania praw Michała 
Serkesa ustanowionym pertraktowanym będzie.

Z c. k- miejs. deleg. sądu powiatowego.
Złoczów, dnia 14. maja 1870.

(1765) E d  y k  t .  (1)
L. 38474. C. k. lwowski sąd krajowy p. Ma- 

ryę Winnicką niniejszym edyktem zawiadamia, że w 
skutek prośby p. Emilii Szydłowskiej z dnia 2 Igo 
lipca 1870 do 1. 38474 tejże p. Maryi W innick iej  
uchwałą z dnia 23. lipca 1870 do 1. 38474 polecono, 
aby do 14. dni wykazała, że prenotacya sumy 1300 
złr. m. k. na realnościach Nr. 43©V* ' 434% we 
Lwowie położonych, dom. 112. sir. 7. n. 24. cięż. 
i dom. 100. str. 391. n. 35. cięż. na jej rzecz usku­
teczniona usprawiedliwioną je s t ,  lub w toku uspra-

I wiedliwienia zo s ta je , inaczej bowiem zmazaną bę­
dzie.

bezpieczeństwo tutejszego adwokata p. D ra .  Serma- 
ka z zastępstwem adwokata p. D r a .  Męcińskiego za 
kuratora ustanawia i jemu też uchwałę tabularną do­
ręcza się.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 23. lipca 1870.

(1766) K o n k u r s .  (1 )
L- 1 1522. Posada c. k. pocztmistrza w Bali­

grodzie jes t  do obsadzenia.
Z tą jest połączona dotacya roczna 180 zł. — 

ryczałtowe kancelaryjne 36 zł. za utrzymanie co­
dziennej jazdy posłańcze) do Liska i na powrót ro­
czne ryczałtowe w kwocie 450 złr. w. a.

Natomiast jest pocztmistrz obowiązany przy za­
warciu kontraktu służbowego złożyć kaucyę w kwo­
cie 200 zł.

Ubiegający się o tą posadę mają swoje należy­
cie opatrzone podania w przeciągu czterech tygodni 
wnieść do c. k. Dyrekcyi poczt.

Z c. k. galic. dyrekcyi pocztowej.
Lwów, dnia 25. lipca 1870.

(S o u c 11 t  i ,
Sii'. 11522. JsBei bem f. E. Spoftamte in Bali­

gród i|t bic o ft ni c i (ter Sft e CI e ju befe^cn.
9)1 it beifelben ift bie 93eftallnng jdt)rLid)er 180 

fl,, bao Slmispaufdjale jdljrltdjct 36 fl. unb |u r  bie 
Uiitcvl)altung ber taglidjen 2?ofeiifolyrten nad) Lisko 
unb juriicf, bas ipauf^ale non jdfjrlidjen 450 fl, oer= 
bunbeii , u n b  lyot b e r  Hłoftmcifler bie (Saution 0011 
200 fl. ju leiftcn unb fid) einem 5)icnftoertrage ju  un< 
tevjiet)en.

5)ie IsBeioerbcr um biefen tpoften fiaben ifite 
gef)óvig inftruirtcn ®cfud)e binnen oier SSodjen bei 
ber f. E. tpoftbircction in Lemberg ju iiberreidjen.

IB011 ber E. E. galij. *fioft=®irection.
Lemberg, am 25. 3uli 1870.

(1767) f |b M i< >s*«*7;<*uie. (1 )
L. 11880. Podług doniesienia kr. głównej dy­

rekcyi ruchu w Monachium do wysokiego c k. mi­
nisterstwa handlu został ruch pocztowy na przestrzeni 
do bawarskó-nadreńskiego palatynatu na teraz wstrzy­
many.

Co się do publicznej wiadomości z tem dodat­
kiem podaje, że c. k. urzeda pocztowe równocześnie 
otrzymują polecenie przesyłek wartościowych w tamte 
strony ni e p rzyj m o w a ć.

Z c. k. galic. Dyrekcyi poczt.
Lwów, dnia 27. lipca 1870.

&  u n b m n dy u n q.
91 r. 11880. 2aut ciner an bas fi. E. f. £an= 

tcioniiniftcriuni gclangten 3)łittt)cilung ber (SeneraL 
®iiectioiT ber p. sB c r E e ty fgan ft a 11 e n in Munchen ift ber 

c LjP0 ft U (? i’Cc ̂  r nad) ber baterifdjen Stbeinpfalj bid 
auf aBcitercó eingeftcflt morbeii.

Ufiaó mit bem 35 emerEcu jur aUgenieineu Jtenuts 
nip gcbrad)t loirb, bań bic unterftc )enben tlSoftdmter 
angemiefen 10 erb en , gaijrpoftfcnbitngeu ba%n nidjt 
aufjuueijmen.

-®on ber E. !. galij. ^oft* 5)irectiou.
L em berg ,_ am 27. ^u ti  187Ó,

(1751) l i  o  11 k  u  1* 8. C2)
\j. 32381 . W  ce lu  ob sa d ze n ia  posady  ad ju n k ta  

przy urzędach pomocniczych c. k. krajowej dyrekcyi 
sk a rb o w e j  galicyjskiej z roczną płacą 1000 ewentu- 

Inic 900 zł. w. a.
Ubiegający się o te posady lub o ewentualnie 

obsadzić się mające posady olicyała kancelaryjnego 
z roczną płacą 800, 700, 600 lub 500 zł. w. a. mają 
wnieść dokumentowane prośby do c. k. krajowej dy­
rekcyi skarbowej wc Lwowie w przeciągu trzech ty­
godni i oprócz wiadomości manipulacyjnych udowod­
nić, że władają zupełnie językiem polskim w piśmie 
i w mowie.

Z c- k. krajowej dyrekcyi skarbowej.
Lwów, dnia 26. lipca 1870,

(1752) *1 y  I*, t . (2)
L. 5696. Dnia 15. lipca b. r. przytrzymano na 

błoniach między Tarnopolem i Petrykowem parę koni 
zwykłej krajowej rasy, które prawdopodobnie z k ra­
dzieży pochodzą; wzywa się więc każdego, ktoby 
jakie prawo do tych koni m ia ł , ażeby się do tego 
e. k. sądu zgłosił, i swe prawo wykazał.

Z c. k. sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 26. lipca 1870.

(1753) E  <| y  k  i .  (2 )
L. 8995. O. k, Sąg obwodowy w Stanisławo­

wie zawiadamia Jakima Wistoniaka z pobytu niewia­
domego, że dnia 14. lipca 1870 1. 8995 Mary a Li­
tyńska wniosła przeciwko niemu prośbę o nakaz ui­
szczenia długu wekslowego w sumie 100 zł. w. a»

’ Sad ustanawia ty m cz a so w o  dla pozwanego ku­
ratora p. ad w o ka ta  Dra. E m in o w ic za  na jego koszt 
i n ie b e z p ie c z e ń s tw o  , oraz  wzywa go aby kuratoro­
wi d ow od y  sw oje  u d z ie l i ł  lub wskazał sądowi innego

pełnoinoc ^ c ^ s ^tj u  obwodowego.
Stanisławów, dnia 20. lipca 1870.
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(1735) E  d  y  k  t .  (3 )

Nr. 36809. Ces. król. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie uwiadamia, z życia i miejsca po­
bytu niewiadomych Leona Zytyńskiego i Leokadyę 
z Mokrańskich Ż y t y ń s k ą ,  a w razie ich śmierci tychże 
z imienia , życia i miejsca pobytu ninwiadomych 
spadkobierców, i* w skutek wniesionego przeciw' 
nim przez Mendla Piepes pozwu z dnia 12go lipca 
1870 1. 36809, uchwalą z dnia dzisiejszego do 
1. 36809 nakaz zapłaty sumy wekslowej 345 złr. 
w. a. z p. n. wydanym, i ustanowionemu równocze­
śnie kuratorowi p. adwokatowi Dr. Męcińskiemu do­
ręczonym został.

Lwów7, dnia 20. lipca 1870.

(3)(1711)
1198. 93eini Lemberger i6raelitifd)en ©pi* 

tale ift eine unenfgelblid)e ©ecunbararjlenftclle pro* 
Diforifd) gu befejgen.

S e m e r b e r  m u  biefe © teOe  b a b e n  i()ve © e fu d je  
u n t e r  OJacfyuwis ifyier 83e f a t ) i g u n g  b i n n e n  6 SSodjen  
a  u b e n  L e m b e r g e r  i b rae l i t i fd )en  S u l t u e g e m e i n b e r o r *  
[ t a n b  j u  u b c n e i d j e n .

2J8rae l t t i f d ) e r  S u l t u ś g e m e i n b e b o r j t a n b .
Lem berg, ben 15. Siuti 1870.

(1713) E  d  y  k  1. (3 )
Nr. 12850. Ces. król. sąd krajowy w Krakowie 

zawiadamia niniejszym edyktem p. Ignacego Bobrow7- 
skiego, z miejsca pobytu niewiadomego, a w razie 
tegoż śmierci jego spadkobierców z imienia, życia i 
miejsca pobytu niewiadomych, że przeciw7 niemu, a 
względnie jego niewiadomym spadkobiercom małżon­
kowie Jerzy Górniak i Berta z Gaschów Górniak 
przez p. adwokata Dr. Ehrlera w Biały pod dniem 
2. lipca 1870 do 1. 12856 wnieśli pozew7, w7 zała­
twieniu którego do wniesienia obrony termin dni 90 
naznaczono.

Gdy miejsce pobytu pozwanego, a względnie 
jego spadkobierców j i s t  niewnadomem, przeto c. k. 
sąd w celu zastępowania pozwanego, a względnie 
pozwanych na koszt i niebezpieczeństwo ich tutej­
szego i', adwokata Dr. Markiewicza kuratorem nieo­
becnych ustanowił, z którym spór wytoczony we- 
dtug ustawy postępowania sądowego w Galicy obo­
wiązującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem pozwa­
nemu, aby w wyż oznaczonym czasie albo sam sta­
nął, lub też potrzebne do obrony dokumenta usta­
nowionemu dla niego zastępcy udzielił, lub wre-
s z c i e  i n n e g o  o b r o ń c ę  s o b i e  w y b r a ł  i o  t o m  c .  k .  s ą -  
dowi krajowemu doniósł, w ogóle zaś, aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych użył, w ra ­
zie bowiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisaćby musiał.

Kraków, dnia 5. lipca 1870.

sztami egzekucyjnemi w ilości 1 złr. 45 kr. i 1 złr. 
13 kr. w. a. już przyznanemi, jako też teraźniejszych 
kosztów7 w kwocie 4 złr. 85 kr. wr. a. egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności pod 1. spisową 106 
w Bołszowcu położonej, składającej się z placu pró­
żnego i ogrodu w objętości 270 sążni, oraz stajenki, 
korpus tabularny nie stanowiącej, na 85 złr. w. a. 
oszacowanej, do masy ś. p. Michała Kotowicza nale­
żącej, na rzecz Mikołaja Hilla w trzech terminach, 
a to : 13. września, 14. października i 9 listopada 
1870, każdą razą o lOtej godzinie przed południem 
na miejscu w Bołszowcu przedsięwziętą zostanie.

Warunki licytacyi, oraz akt zajęcia i oszaco­
wania każdego czasu w registraturze tutejszej przej­
rzeć można.

Bursztyn, dnia 20. maja 1870.

(1748) O b w i e s z c z e n i e .  (2)
L. 27439. W celu zabezpieczenia dostawy ma- 

teryału do pokrywania gościńców państwowych w o- 
bręhie budowniczym Stanisławowskim na lata 1871, 
1872 i 1873 odbędzie się dnia 25go sierpnia 1870 o 
godzinie 12tej w południe w c. k. starostwie Stani- 
sławowskiem licytacja zapomoeą pisemnych ofert.

Potrzeba szutru wynosi na rok 1871 razem 
3766 pryzm po 45 stóp szściennych w7 cenie fiskal­
nej 12624 zł. 78 kr. wal. austr.

Bliższe warunki licytacyi przeglądać można w 
wymienionem c. k. starostwue, dokąd także oferty na 
cały trzyletni okres czasu lub też tylko na rok 1871, 
zaopatrzone w 5proc. wady urn z wyrażeniem cen nie 
tylko cyframi ale też „i literami przed wskazanym te r­
minem wniesione być mają.

Oferty nie u łożone , według przepisów lub nie 
podane w terminie, nie znajdą uwzględnienia.

Od c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia. 24. lipca 1870.

(1760) O b w i e s z c z e n i e .  (2)
L. 1748. Przy kapitule metropolitalnej lwow­

skiej obrz. lać. opróżnioną została jedna 'kanonia, 
na którą prawo prezentowania przypada na sukceso­
rów7 męskich, czyli po mieczu ś. p. Karola Wyżyc- 
kiego.

Wzywa się przeto niniejszem interesowanych, 
ażeby w przeciągu sześciu tygodni do ordynaryatu 
lwowskiego obrz. łacińskiego się zg łos il i , i przed 
tymże udowodnili, że prawo prezentacyi na tę ka- 

j nonię im przysługuje , w przeciwnym bowiem razie 
kanonia według ustaw fundacją zastrzeżonych, nada­
ną zostanie.

Od konsystorza metropolitalnego obrz. łać.
Lwów7, dnia 27. lipca 1870.

(1762) E  d y k  t .  (2 )
L. 11435. C. k. sąd powiatowy miejsk. deleg. 

sekc- I. we Lwowie wprowadza na podstawie zatwier­
dzającej uchwały c. k. sądu krajow7ego we Lwowie 
z dnia 14. maja 1870 1. 23881 kuratelę nad osobą 
Karoliny Le Bacque, urodzonej Pach z pow7odu s ła ­
bości jej umysłowej i ustanawia dla niej kuratora w 
osobie p. adwokata krajowego Dra. Edwarda Hoff­
mana.

Co się niniejszem wiadomo czyni.
Z c. k. m. d. sądu powiatowego sekc. L
Lwów, dnia 12. czerwca 1870.

I f o f f s l e ^ i e n i a  p r y w a t n e .

(1709) E  d  y  k  t .  (3)
Nr. 4957. Ces. król. sąd powóatowy w Burszty­

nie wiadomo czyn i, że na podstawie prawomo­
cnej tutejszo - sądowej ugody z dnia 24go września 
1861 1. 1725 celem zaspokojenia sumy .dłużnej 42 złr. 
25 kr. w. a. pochodzącej z większej 47 złr. 25 kr. 
w. a . , z kosztami . sadowemi w ilości 97 kr. i ko-

Die difiafe 5er 6. fi. prio. ofterr.Erebit 
iłnffaft fflr ̂ anfiefuiib ijeroerfie

i  i b  L e m b e r g
brinejt Ijieinit 3111 allgeimńnen tfenntnifj, bap jte

< C a ls s fr -  i r h e i i i r  -
bont 1. Slugnft fc. 3. mt

mtt 4% 7, gegeit stagige .fiuttbipucj 
5 %  „  14tt

t t 5 % 7 o  „  3 0

tt
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auf Ueberbringer lautenb ernittirt.

K. K. PRIV.ft
Allgemeine Verkehrsbank
(friihcr k k. priv. ósterr. Pfariilleih-GeiellBęhafl),

Yom 25. Juli 1870 angefangen, werden

C a s s a s c l i e i n c
m it4 ',„  P e r c .  Yerzinsung 8 Tage nach Kiindigung
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C. I(. uprzynil. galir, kolej Karola Ludwika*
H f e w f e s ^ e ^ e n i e .

Dotychczasowy dodatek ażya do naszych cywilnych i woj­
skowych taryf podwyższa się z dniem i.  sierpnia r. b. aż do 
dalszego ogłoszenia z 15% na 20%.

Wyjątki od dodatku ażya nie podlegają zmianie.
Lwów, w lipcn 1870.

(1772 1) D i ) t e f i c i ) t t  r u c h u

E l s c m  u n i i  f f j l s e e a w a ® ! * © * !
itiSbcforbere

unj) Ciifeiibtt^n&au; &&cr?3eugc liefere id) aug trteitteit 
mcriperCe unb ęgcugbiittcii ju Hamming, .ftatbrein unb &tagó8 bet SBrncf a. 
SJtur, unb gtioat y>a3 uorpglidjfte g rifchd fcn  tn f̂ Iac£)= unb" Duabratftangen 
unb gtammen *iit sutafdjinenfabriEen u. ijeugbdmmer au3 ben beften fteirifdjen 
3ftof)cijen mit erjeugt, \tl)i fcfjone uub ^Ltfcreife u. [. ft>.
$<tucn unb f t ram ĈI|r StctnBrcd): unb SBohrUJcrFjcwgc, $drti=
tm r, ^Jluótgeugc, 0pcrrfjo re , Sicittntueit,
^hicCempaarcn n. |. m. in atien śormen nad) 3 eid)nung obee Driginal = 3Jtu*
[tern, foinoI)l aus @ifen afó aud) ^cfcmetmctrtll §u ben bitligften Tpreifen. 

Śufdjriften erbitte an m i$ birecte.
G e o r g ;  C * i i n o g ;

( 1 7 6 3 - 1 )  in G rata.

zahlbar ausgegeben.
Alle im Umlaufe befmdlichen, vor dem 25. Juli 

1. J. ausgegebenen, niebt gekimdeten Cassascheine g e -  
nicssen von diesem Tage ab unter Beibehaltung der 
urspriiiiglichen Kiuuligungsfrist eine je um ein h a lb  
E *erc*en t erhote Yerzinsung.

Auch werden Geldeinlagen gegen 
E  i n 1 ag ;  s  g; e  b ii h i* 

vom 25. Juli 1. J. angefangen, mit 6 % tig er  Verzin- 
sung unter den bisherigen Kiirtdigungs -  Modalitaten 
angenommen.

Die vor dem obigen Tage gemachten, n ic h tg e -  
kiindeten E in lageu  tre ten  vom 1. A ugust 1870 ab in 
die 6% lige  Verzinsung.

W i e n ,  den 24. Juli 1870. ( 1 7 4 5 - 3 )
Die k. k. priv. allgem. Yerkehrsbank.

fj  e. h. g a lic .  d r u k a r n i  rządou se j .


